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Przedwczoraj; Chrystus Narodów, 
Wozoraj: Natchnienie Świata, 
Dziś doli żebraczej nagroda = 
Obeysh służb hojna zapłata, 


By z losem doli Łebraczej 

I misją dziejową+ cierpieniem 

Raz skończyo,trza myśleż inaczej 

I zerwad z nędzarzy natchnieniem, 


Już czas zaprzestat słucha 


raymskicgo obłudnika, 


Wszak lud nasz i tak nie rozumie 


Obcego ołtarzy języka, 


Jeeli po. ludzku żyd mamy 
Wstizqdnijmy Narodu sumieniem. 


Czas wreszcie skończyt 4 misjami . 


Z nędzą ziejącym natchnieniem, 


i Zeszyt © 


DWA OWY 


Rozpoczguając,przed czterema miesiącami wydawanie "KUZNI" nie » 
bywiliśmy bynajmniej złuczeł co do rodzajn przyjęcia,z Jakim pismo 
nasze spotka gie u Większości tych ktorzy je wezmą do ręki. Przewie | 
 dywajliśmy z gówy jak będzie redukcja ogóau emigranckiego na niezale 
żny głcs Polski sławianskiej. Zdaweliduy 2 zdajemy sobie jasno spra 
wę z ogromu przedsięwzięcia, jakie stoi przed każdym,któ,widząe rze” | 
cezywistość polską toky jexą ona jest,dyży do jej zmiany: 

« Nasi Czytelnicy zorientowali się już zapewne,że "KUŻNIA" nie 
jest pismem polityczeym. żZadanie,jakie postewili sobie wydawcy;spr9 
wedza się do upowdzecinienii Wiedzy © tym,czym Polska była niegdys, 
czym Jest d/iuucj l dlaczcgC., Iwig 62,86 wykładu zajmie problem pól 
Sklego ohirizteru narodowego oraz jego dzisiejszej 'polakatolickiej 
namiastki ; í 

"KUZNI! nie jest pismem dla wszystkich, Przeznaczona jest dla 
 tych,co w morzu koatuhskim tonąć nie chcg,lecz usiłują płynge pod 
prąd: jedni z pełną Bwiadomościg celu,inni,ktdrym w zarysowaniu go; 

w odnalezieniu własnej polskości. trzeba dopiero dopoube. Do nich,brŚ 
ci naszych,cheewy dotrzet. 

Niechaj przeto tea czy inny kołtua,ktbry przypadkiem otrzyma 
"KUŻNIĘ" „nie wyobraża sobie,że właśnie na niw nam zależy,-na pozyska 
niu jego misernych vczuż i takiego samego intelektu. Uhcąc miet pe- 
wność trafienia musimy strzelił wiązką sżeroką, I nie z naszej winy 
czy zasługi piemo może dotrzeż do tych,dla których nie jest przezna 
czone. ` 4 
Poczuwamy się do obowięzku udzielenia szczerej odpowiedzi naszy” 
Czytelnikom. Z głoców,które nas doszły wybieramy najbardziej typowe 
zawierające zarówno życzenia, jak i zarzuty, 

Niektorzy z naszych sympatyków są zdenia,że jestedmy zbyt jed” 
nostronni,wskazując tyiko na niebezpieczehstwo katolicyzmu,a nie d0 
ceniając faszyzmu,tow3iiznu i innych "izmów". Odpowiadamy na to,że 
wszystkie! izmy"mogy byt grożne dla Polski tuk długo,jak długo pozo8 
taje ona katolickę,t.zn. stabę duchowo, Polska katolicka,to Polska 0 
kulturze biernej,cofajęcej się pod naporem innych kultur,bardziej pr” $ 
żnych. Z chwilg,gdy zniknie z Polski obca nam kultura katolicka a | 
jej miejsce zajmie wasna, prę%na kultura polska,z tę chwilą odpadnóe 
niebezpieczehstwo "izmbw* ala Narodu,z tą chwilą stanie się on uodp0 8 
rniony na dziafanie wszelkich importowanych z zagranicy ideologii, 
Jasnym jest,że obrony nie dostarczy katolicyzm. Nie aa% on bowiem si 
{y i odporności duchowej żadnemu narodowi na kuli ziemskiej ,przeciw”, 
nie,paralizowaj ducha każdego narodu,w ktorym udało mu się zagniebdz” 
na dobre. Tępit kttolieyzu i jego społeczne skutki w Folascę znaczy 
Wzmacnii:e automatycznie Polskę przeciw faszyzmowi,totalizmowi i w528 | 
lkim "izmom'; znaczy - wydobywać na wierzeh ukryto dotąd wartodci at 
szy polskiej, Na tych wartościach opieramy nuszg niezfomna wiarę W 
odrodzenie się Narodu polskiego:.: „A 

Krytycy nasi cheg wiedzieć na czym odrodzenie narodu ma polegał w 
i jak je sobie wycbrażamy, Krytycy ci nie mogę się dopatrzec w "KU U 
żadnych "tez ideowy ch", badanego "program ùt, nicat 
go ze znanej frezcologii reklamowej stronnictw politycznych w Polsce". 
Sg to ludzie,którzy nie mogą zrozimież,ke myèl Polaka o sprawach póź = 
skich,bynajmniej nie misa trzynat się, jak pijuńy płota,istniejących | 
w naszym życiu poręż i formułek,skostniułych,jak cała dzisiejsza A 
"polskośc", 
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góry przygotowauych 
zablonów pojęciowych,na zbawienie! Polski, Nowy Świat ducha = Po- 


 Więtrznego mechanizmu tego,eo uchodzi dzisiaj ze polsko8ć a jest 


oR Bez przygotowania, bez dokładnego poznanie pruw rządzących pols 
m 


cog nędzę wegetscji,w jakiej Qzi5 tkwię duchowo i lizycznie, Mo $ 
MI to wystarczy jako odpowied} tym,którzy 8ię dziwią,ze "KUŹNIA" ty 
© uwagi poświęca analizie tego co jest,uie dajęc konkretnych proge 
now na przyszłość. 
ze strony „personalistów" dochodzi nas serzut, be robota UKNZNI" 
Jest rozsadzaniem jedności narodowej,tek zwłaczczi. w obecnej chwili 
potrzebnej, Słyszymy nawet,że zbrodnią jest bezwzględne podweżanie 
OR cn niewielu wartości,jakie jeszcze w zyciu polskim pozostały, Jako 
ą,gUment ostateczny wysuwa się,że i tak jest dosyb cierpieh zaduwam 
ych ręką wroga,aby je powiększat jeszcze przez Walki niędzy Bobg, 
dzą Polne to Spiewkt. kożtuna i stara jak jego bieda, Na tę nutę zawo 
gol kołtuhstwo nie od dzisiaj. 4 koftuhstwa szydzia,kojtuhstwo pię- 
ytowaj Brzozowski, Widocznie nie zaszkodzi zacytowaę go na naszych 
Canach po raz drugi tym,którzy mając oczy ku widzeniu i uszy ku sły 
*niu,nie słyszę i nie widzą,bo własnym mozgiew nie mydlą. | 


"I kiedy noc kazda spycha nas o jeden krok znów ku 
wspólnej mogile,kiedy tnrcice rozpadajy nie W naszej 
tratwie, nie jątrzmy przymeęjniej naszych ran,w mif oð = 
ci i zgodzie mówiąc o rzeczach pocieszajyęcych,stoczm 
my się Blodko na dno, W braterotwie i miłoBci,rie do 
strzegając zagłady „ulegnien jej,i niechaj ostatnie 
słowo dwuch ostatnich Polaków będzie pełne pogoćy i 
szlachetnego optymizmu; kochu jiuy sig, precin, i sursum 
cordal i 
I wiecznie i wiecznie ci,co przeżyli wszysykie niesz 
częścia i niczego się z nich nie nemczyj i, domagają 
się,aby w imię tej niedoli,xtdry wres z innymi gOtOw 
$ wali, byè dla nich,dla wszystkich, dla samych siebie 
wyrozumiałym. Ci, co byją z tłumieni« mysli polskiej, 
protestuja,gdy idzie ona uaprz dA w ostrej ,Śmiałej, 
żywej samokrytyce,siebie samej nie Bzczędząc, U NAS 
lichy dziennikarski skrybe,byjęcy z wykrzywiania 4 
wykoslawiania myśli twdrczej,powołuje się na majestat 
cierpienia narodowego,gdy mu SEL. dowodzi, ze i on i 
jemu podobni s} jednym z ciężarów,ktdre zmagojący się 
z wrogim nurtem pływak -~ myśl polska ~ pozawieszene 
me u nóg i rąk." 


R) | ! | 

E oozy dmy slowa jednego z najwybitniejszych Polekbw,ktòry za Wa 
R? odważył wystgpit przeciw kołtuhstwu,zostal zaszczuty,odzrty 
| 261 i imienia. Sł RA 

On, Koftuhstwo mżciż się umie, 

qq KUŻNI" rozpuszcza się systematycznie klamstwa, Łe to konuca; może 

hg koniecznie na żołdzie obeym,może nie cej kiem Bw 1edoma ale napy = 
| N Ktòù inny mógłby wydewat pismo po polsku,a ktòrym „piezg 
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KSAN katolicyzmowi", Zbędaym wydaje się nam prostowanie tych kła 
ię zEtórych zasdb bynajmniej nie zostal jeszcze KA trach Byna jmn 
Aiedoceniamy pomysłowobci oraz znanej inteligencji strdzów patn 


S 


Sao KUŻNIA tran 


na rozkaz wyższy przez szefów bezpięczehstwa miejscowego, 


polskośt od kruchty, rożehca,jękliwego gorzkobalizmu i odklepywania 1% 


systemu duchowego, 


BSYBOEDM TRPPOLT DUCAKYWZGSN 


Pieds zy krok ku opanowaniu przyrody uczynił człowiek z chwilą, 
gdy posługując się rozumem,wynalazł i zastosował swoje pierwsze narzy 
dzie walki i pracy. Do tego czasu,uzbrojony tylko w siłę swych mięsni 
i gołe pięsci,był bezbronny wobec drapieżnych zwierząt,bezradny wobe? 
problemu powalenia zwyczajnego drzewa, 

Swoje władztwo nad przyrodę powiększał człowiek w miarę,jak d087 
konali2 swe wyposażenie materialne,swą cywiliza ej ę, aby 
jednak jakakolwiek rzecz została zrobiona musi byò najpierw chciana 
pomyslarna. Obraz siekierki kamieunej,oszezepu,więcierza czy radła mu” 
sied najpierw powstat w umyśle człowieku i wzbudziż w nim wolę 
ich wykonania. By dojBż do wyposażenia meterialnego,człowiek musi ro: X 
porządzat wyposażeniem innym,nieodzownym dla przej'wienia jekiejkolw? 
celowej działalności -wyposażeniem duchowy m. r 

składają się na nie wiedza i sądy człowieka o otaczającej go rz 
czywistości poznuwalnej zmysłuni; jego wierzenia,wyobrazżenia i sądy 0 l 
świecie pozuzmysłowym; ideafy,cele i zasady byciowe,wysnute z pog jad” 
interpretacji bytu - wreszcie zwiyzane z tymi wierzeniami ,idecgomiy 74 
sadami uczucie i sentymenty przez nie umotywowane, Z nich wyrasta wol 
człowieka i one determinują jego postawę wobec zycia. Takie wyposaże” | 
nie,tak zorganizowany system tredci duchowej tworzy ideolog? | 
grupy, która daje się stwierdzit,w postaci prymitywnej,już u naj” 
pierwotniejszych społeczehstw, | 


Ideologia grupy 


Wyłonienie się jakiejs ideologii grupy,jako organizacji bycie W 
chowego, bylo pierwszym warunkiem historycznego procesu powstawanie 
wspdlnot ludzkich, najpierw rodowych,potym plemiennych, nastepnie sze% 
powych,wreszcie narodowych, Ponieważ nas interesuje,najdoskonaj]szy 7 
dotychczasowych tworów zbiorowych,narbad zatrzymajmy naszą uwagę na 
tym ostatnim i przyjrzyjmy się jego organizacji duchowej,rozpiutrujy 
poszczegdlne elementy ideologii grupy oraz mechanikę jej działania: g 

U podstaw każdego systemu tresci duchowych leży uformowony sy3 3 
religijny,dający odpowiedź na pytanie, jaki jest cel i sens życia oZ 
wieka na ziemi, ozyli system,okredlający wartodci najwyksze w byciu 
ludzkim,kbsolut,Zespdł Dóbr Wejwyższych. Z tego fundamentu wyrasteJ% 
dalsze kondygnacje niezwykle harmonijnej i zwartej budowli jaką je? 
ideologia grupy, 

Z religijnego pojmowania bytu tworzy się etyka,będzca systemem y, 
idealnych wartości duchowych,do osiągnięciu których człowiek ma ago 
i zgodnie z ktorymi formowab winien pojęcia dobra, pişkna,mgdroèci SPa 
wiedliwości i tym podobnych endt erag ich przeciwieństw. Z etyki wy” 
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Ste mio ra L no BŚ $. jako zbidr norm wykonawczych,rdbiiących się 
0d zasad. etycznych tym,żć 84 bardziej konkretne i opatrzone, dobitnie. 


JSzę satkcją. | | e 
Apna wo y zWwyczd je: 1 "oby c za j e - czyli znowu 
dalszy, jeszcze głębiej w sferę jednostki sięgijący system norm,regulu 
J3cych życie wewnętrzne grupy ~- wzajemne stosunki pomiędzy jej człon 
mi z jednejya poszczególnym członkiem i grupę z drugiej Strony. Za 
tówno prawo stanowione,ne straży ktbdrego stoi państwo,jak też zwycza 
Je i obyczaje, sankcje, ktorym żapewnia opinia publiczna i towarzyska, 
Nosza na sobie piętno panujących w grupie pojęż religijńych,etycz- 
dych i moralnych. * A | 
rd ee og o Lln e przez te pojęcie kształtowane A charak= 
terystyczne alla danych systemów kulturowych,tworzą dalsze ogniwo te- 
80 łabcucha. Tak np. ogdlna idea wolnosci jednostki stanowi logiczne 
lastępstwo załozeh indywidualistycznej kultury Zachodu. Ta idea ogdl 
ię wyraża się w polityce jako demokracja,w ekonomii jako liberalizm, 
Ay 
a Nauka„dateratiura;,Bzt uk a: — Je ddeologla 
Srupy, inaczej, mówije duch narodu,przejawia się najpełniej w jego lite. 
taturze i sztuce,rozunie się samo przez się. Mniej natomiast oczywis 
Jm wydawać się może twiordzenie,że i n au ka , pomimo szatek ob- 
dJektywizmu,w jakie się zwykła ubierat,także jest subjektywna -= w tym 
sensie, be będyc'ozędcią skLadówą Ideologii Grupy,jest przesięknięta 
Jej duchem. Jagkrawym przykładem subjektywności nauki i racjonalizg= 
cji irracjonalnych elementów Ideologii grupy jest rola,jaką w wytwo- 
Czeniu się mitu rasy germahskiej odegrali filozofowie, socjologowie i 
distorycy niemieccy. SOW ; CA 


a mia Y 


mosdak i dla socjologa. Przysťowis s% mędrodciy narodów - ale narda 
Fa taka mędrodt,na jaką go stad.: Rola języka we wszczepianiu tej mę- 
TOo$oj w umysły pókoleń jest ogromna, Gz | 

Przeciętna społeczna, . 


Wanasta i wychowuje się jednostka, Jednostka,przychodząc na Bwiat, 
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w nicodpowiednim dla nich klimacie duchowym,zależet będzie od Ideol0 | 
gii Grupy,od jej jakosci. Jak rdżną może byt ta jakość, zobaczymy pd A 
"niej przy rozwnzaniu różnie typów kulturowych. Na tym miejscu chodzi f 
o stwierdzenie,że byjge w grupie,jednostka od zarania swej świadomo8” | 
ci jest przedmiotem nieustennego oddziaływania Ideologii Grupy. 
Od grupy jednostka otrzymuje swe wyposażenie duchowe,swdj Zwiad, 
pogląd,swą wiedzę o byciu i swdj sposob wartościowania jego przejawy 
Pod przemożaym wpływem grupy krystalizuje sobie poszczegdlny jej cgl 
nek swe cele swe ideaży,swe dążenia życiowe, 2 
Dom,roduina,szkoła, instytucje, zwyczaje i obyczaje społeczne,0)% 
wiązujgcy w grupie system pojęt religijnych,etyczno-moralnych, oliti 
cznych,ekonomicznych, itd. - 59 to potężhe obrabiarki, przez które 
przechodzi surowy materiał indywidualnego „ja! ,aż w Rea otrzym” 
kształt odpowiaanjgoy zbiorowemu „Ja" grupy,żyjącemu pod sklepienie" 
czaszek miljonów jej członków, : 
Proces ten,mtjący wszelkie znamiont mechanicznej standaryzacjł 
produktu,jest dla tego ostatniego t.j. indywidualnego „je" zupeźaiće | 
niedostrzegalny, lukti rola jednostek w kształtowaniu ich charekt? 
ru,ich najwzasniejezego je" jest raczej biernę,uchodzi ich świadom 
ci,nie wyłączające tych,co tak głośno lubię podkreśl::t swą „inaywiduż 
nośc', -Nie trudno byłoby wykezat,be większośż sądów ludzkich jest 
irracjonalne w tym seusie,be nigdy nie zostały one. przemyślane praon 
tych,ktorzy je gonza. Jezeli wekmicmy sumę naszych przekonah, znaj dy 
my,ze te % nich do ktdrych najmocniej jestesny przywiązani a ktore v 
dają się nam najbardziej oczywiste,są to włażnie przekonenia ,ktdryc 
nigóy nie przeanalizowaliśmy ani usiłowali strawdzit" (R.T. Evans- 
Aspects of the Study of society, Londyn 1923). 9 
Będgw wychowana w grupie,chłonge jej uimosferę duchową, jednost 
nasiyka niczym gębie wpływami otoczenia. Wpływ jednych elementów Id? 
ologii Grupy może byż Silniejszy,innych słabszy,w ostatecznym jedn” 
efekcie umeblowanie duchowe jednostki będzie takie same jak i miljo- 
nów: innych członków grupy. Oczywiście pomiędzy poszczególnymi przzd8. 
tawiciclami tej samej Ideologii Grupy zachodzą odchylenia spowodować, 
czynnikami takimi,jak rožnice w natężeniu vroceśu wychowewczego,pro0, 
su obrdbki,daloj indywidualne rdżnice temperamentu i zdolności wrodź; 
nych,specyficzne warunki BciBlejszego otoczenia,klas i warstw spo 60 
nych, itd. 34 to jodnak rdbnice iloBciowe è nie jakościowe, da 
= Jakkolwiek w oczach zainteresowanych osobników mog; się one wy g 
wab wiolkiui,w skali ogdlno-społecznej,w rczunieniu typu duchowegor/, 
ciernją się żupofnie, Pomijając ta nieistotwne,indywidualne rddnioe P 
wiedzieć możsmy,że kaydy normalny osobnik,wychowany w atmosferze aar 
noj Tdeologii Grupy, reprezentuje wszystkie zasudnicze jej cechy,je? 
jej typowym produktem i przedstawicielem. Określimy go terminem 
przede NB: Spo ł.e6 zna. 4 
tajge już ustalone pojęcia przeciętnej spolecznej oraz Idcologii Gru 
'py,możómy omówit dalszy aspekt życie. zbiorowego, mianowicie Świado 
mot narodową, o 


, Swiadomoèè narodowa, 


Jest to stan paychiczny,własciwy członkom grupy narodowej % pot 
gający na tym,że wyobrażenie własnego narodu wigke się u nich z p om 
mentem narodowym czyli patriotyzmem, Patriotyzm jednostki jest tym i 
lniejszy,im burdziej Bwiadoma jest ona swej przynależności do grup! 

im Boiślej zespulo się pojęchowo i emocjonalnie z własnym narodeme jo 
Wyobrużenie własnego narodu, jego zadu, potrzeb i celów stanowi Z Ko 
nieodzowny warunek skrystaligowanie się pojęcia misji nar je 
dow on j Na realizację misji, tego planu akcji dziejowej narodu aż 

ruje się jego zbiorowa wo la, siła i natężenie której żab 
leży od stopnia w jakim miżosb własne. jednostek zharmonizowana 208 yy 
z mifością do narodu,a ich indywidualne cele i dążenia =- podporzą | 
te ©glom zbiorowości, „ają 
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iopieb. dobrowolnego podporzeędkowani:: się drzeciętnoj spožeoznej wże, 


Stenu narodowi stanowi. miarę uby tedznol oi ala NArodu jego Ideologii 
 stupy. 


Wrocmy rez jógzcze do przecięknej Społecznej, Powiedzielibny, ża 
Wojo wyposa aza mie auchowe otrzymuje jednós tee od grupy. Prze cipta 
Spož oczna my logów b i prógnie kategoriemi swej Ideologii. Grupy. Na 
zatok przejścia każdego indywidualnego TES przez proces WDAOWAWOZY 
soczenie Socjalnego, duchowość przeciętncj £ społecznej „naZadowm ue bra 
ciami panującej w grupie Idoeologii,staję sig tym samym u0dpornione. 
M; iesoiwiek wpływy. obce z poza włesncogo Środowiska. kulturowego, : 
zz LOWOBO przeciętnej społecznej jest jednolita w tym zrnuczoniu,że 
"Wiera tylko 4 Aa AEG troBoci własnej, = nirodu ŚW eg c - Tdeologii 
ny BJ « Ten zast dniczy rys chirakteru przeciętnej spoZecznej okrodli- 
E o a bóolht BwWiadonode i naro COA ga. 
; z absolutem świadomości narodowej wiążą się doniog 520 konsekwen- 
Je, Mienowicie jednostka, ktorej. struktura dich owi. Z085 toga urobion: 


zez Tacologię Grupy nio jest w Gun ie wartościownt tejże w sposob. 


kuyęstywny jest pozb'iwioni możnoże i wydn nia kryżycznegó Sędu. o typie: 
kulturowym, którego ona San , Jednos tł a,jast przedsta wicielem. Warto- 
Olowae ZNACZY OCGNIND; użeby oceniane, trzeba miet jakiś.miernik. Mier 
- kryterium, jakim może rozporządzi? nasza jednostka w stosunku- 
da „Własna j Jdeologii Grupy, jest tejże Ideologii irupy wytworem i czę 
9 Paea tt 
do rzocięthu spoleczna nie może zdobył się na krytyczny stosunek 
tio tych wartosci Aeae Ape które nypolnie ją bez ręszty jej Swiado= 
hr. "oj „Ja! „podobnie j nk mie możne unielt krzesła ,stoją IG. NIM 
zebe mio juki B punkt urohimedosowa ki, 
Nas Niczdotnośt przeciętnej Społ oczne; do -krytysznogó wartioBciownaia 
Buoj Ideologii Grupy rozciyga się równie) tui „ej WYrez zewnętrzny, 
tg wiLizacjy na onoke zb” 4% byci” wł osnóGo narodu. Stąd duko susz 
r ci zawierc puradoks,kże najmniej O rzeczywistotci: polskiej, wto. «es 
tska przeciętna spof.eczac wio RANA mia O tym, co to. jest Ryoko 
skie, w jarkim kierunku się toczy i mocz Jakich Biż... 


s" zapyta my przeciętnego reprezentanta dzisiośdzej polekodci wo. 
i SRo zdaniem, Polska przedwrzekniowa rozwi jeża się,czy deb przvoiwnio, 


oia da gospodarcgo, Otrzymumy sStereotypową,nio rozumem ani nuaj omoà 
mi rzeczy,lecz uczuciem póodyktoweng odGpowisedk, ża oczywiście, ko NAWE 
aater rozwijełc gig. Po czym, nieodmicnie „USL jzzymy komuny. o mayr 
Oz Poz ysywny nae tylko frogment jukim w go spodaratwie da. Rze 

ie JPS po litej była Gdynia, przeszani:: caly jogo obraz,staje gL sio 
ać GE slokoi Panowa na: bowióm postawie WEP FOWE | tylko uczuciowej, 

“mowoy wobse tej owlości. 
"58 Przeciętne apołoczna jast Ro przekońoni © sZusznoB ci. „adne 


ro poglądu na Świat,wiorzy Ai aehwienie w pmwiziwośł wyznawanych 
ime” RONEM l rówhież „AŻ. E iny eh" soda otata je HiT OB cią i SZ: 1ounki om. - 
SAĄ nkasny i Rim bycia Z „dogykto SZęs any, zgody ze wskaiziainmi 


Ni wożętna spoleczna. inażynktowaie. i się „Przeciwko tura „Wszystkie 
06 oel oby ziokWIAE Jod BARZE duchowa LEbarzyć Jej rOWEÓW AS 


plaga tu przez miłost własną instynkt semopoczucin,jskiekolwiem bo= 
pia eWostionowanicę cenionych preg jednos tze wartodoż, J Ea 


ig, RADA „ię wyznaw: „nych przez nię zesad godziżoby w jej pion duchowy 


if oby utroetę colu i sensu istnivnia. Do tugo jednostka dopudcih : 


BA noże, przez tym broki jy skutecznie absolut Bwiedomości ieródowe jk 


"9L1 niemu w ma jednostki panuje ston zadowolenia z siubie,po- 


Bia wacencj wastożci i wyżbszobci w stosunku do togo Wszys tkicgo. w 


jest Z jed Srodowiska duchowego. 

U zotkhięciu Sigua- oboymi formami życia jednostk wartodciuje ża 
ug kryteriów wlasnych, to zuaczy wcdług kryteriow wžusnej Ideolo= 
FUDY » WartoBciowanie to z reguly wyp”dnie 1jemnie,często wyreszi | 


L.6 KUENIA | M art | 
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się w formie pogtrdy,lekceważeni. lub wprost wykpiwanie., Obmieszeni? | 
jest często jedyny renkcją przeciętnej społcceznuj wobec obcoBci,WO* 
bec zjawiska, ktorego nio rozumigs sax 4 
W Polsce z przed Wrzodnie 1939 iluż to autorytttywnych bZe. zenkU 
dowcipkowało na tomat wyrastającejna ich oczach potęgi Niomiec, - 
ktorym brak było mięs:,joj, —- ktorych jakies tam czołgi to kupi bezt 
zytecznego kelastwa, itd. Wprowadzenie w Niemczech na krótko przod W 
jną,kartok bywnosciowych,a więc jedno ż konsekwontnych posuni,è mobd 
lizujgcego Si, wrogi,duło w Polsce okizję do powszechnej wesołokci; 
zabzrwionej politowaniem dla głodzonych,zaciskujęących pasa nic wi%d9 
"mo po co i na co niemiaszkdw, 
"Dla scharskteryzowania dzielnych,powszechiiym w świecie ezneunkicm 
cieszycych się Czechów polska przeciętna społeczni miała tylko jed 
wyr: popiczeke 
|, Jak potężnym jost dziiłanie absolutu Świadomości narodowej, €b5? 
rwownè można codziennie wdrdd tygięcznych rzesz emigracji. Ludzie 9 
akccptujy jako cos oczywistego i samo przez się ztrozumiałego,wy89% 
"ki poziom cywilizacyjny Środowiska,w ktorym się znależli, 
- Wiclkie rzeczy = przecich nu nich uurzyny pracują =~ oto jest sąd 
polskicj przeciętnej społecznej o „zimnych! leniwych" Anglikach 20 
„tępych" Szkotach - o twdreach tej wspaniałej cywilizacji, 
-Przybyszowi z nad Wisły może znimponować Rolls-Royce czy irano 
cudo cywilizacji brytyjskiej,alo motor gpriuwczy tego wszys tkio,o,bTI 
tyjsk kultura,w typie duchowym brytyjczykan,w jego charakterze 510 
manifestujgce, — ta nie budzi uzń*niea, To wAaśnie,co u brytyjczył” | 
jest istotne, jigo kulture, jogo ch.rakter,nie imponuje m.dwislehns" ten 
mu europejczykowi,jest mu obce,on m. swe własne wartości,swe wA sne 
kryteria byciowe,ktdrymi wszystko dookola siebie mierzy. j 
liewstpliwie tak somo postępi,znalazłszy się w obcym drodowis K 
brytyjska przeciętna społeczna, Tak samo oconiae będzie obco forny 
cia jej waAasnyn krytoriomi i z wynikiem podobnie ujemnym. 3 
Rzecz caa sppowadza siy zatem do rdznicy krytoridw, ktòrych tak afaa 
go, pokga istnieję na dwitcie rbdbno Ideologio Grupy, niso można sprow ii 
do wepòlnègo mianownik, 
Można nntominst i należy zestacowit się nad względuęs wartością podj 
7 


nywanych Idcologij Grup i ich kryteriów. „Loniwy" i „tępy" brytyjć? 
ktdry - rzecz znamierni = tnak sumo mie imponuje pogrykonomu w konto 
placji virwany Hindusowi,ten brytyjczyk stworzył „według własnych K 
pii ae Łyjąc,nieprześciyniony dotąd w Swiecie kulturę i cyw Li zr:0999 
stworzył tak, bagatelk; jak British Empire, Jednake polokutolik, 0% 
li dzisiejszy Poluk,pomny obłędnej wyroczni owego wieszom:.,żo „u U 
Europy głupstwaem jest! = potrafi patrzet z wysoki. nn bryty jezyka ,W 

bec którego duchowo i materialnie jest ubogim krewnym, 7 K 

Absolut Świadomości narodowej skutocznięj niż mur chihski, broni pr% 
cigtną tpołeczną przed obcymi wpływ*mi,Tdcologia Grupy panuje niop? 
dzielnie w mbzgach i woreach miljondw członków grupy. 

Jakkolwiel: zwigzent Bciśdlo z pod ozm biologicznym Ideologin. Grupy 
posi-d. byt samoistrny,ponieważ pokolenin ludzkie przyohodzy,żyjy * 
wymieraj;,ona za ,dziyki swemu mochenizmówi ,trwa,rogotneruje się Í 
prowndzi ricprzorwanie swe olbrzymie dzieło produkcji dusz. j 

-~ Klucz do zrozumienia dziejów tkwi w zrdżnieowaniu systemów xul 
turowych na twórcze i wegetatywne. W tej i tylko w tej plas gogy Udżdy, 
znaj dziemy zu.połne rozwiązanie zwgadki bezdziejdw Polski; bozdziej 
w jakie począwszy od kohca ZVI wieku drahy Polske stale i wcięż We 

 tatywna kulture katolicka, 
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MESJANIZWU Nre 3 
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Zamroczenie instynktu samozachowawczego. Narodu 


Gloryfikowanie naszej przeszłości,zdobienie jej nimbem doskona- 
łoBoi i korony męczeństwu,wytworzyło w Narodzie chorobliwę atmosferę 
dczucjową.,wobeę ktorej wszelke ńczciwa i sumieńna ocena tego co było 
= co jest uchodzi za przestępstwo, 

, Miast rewizji pojęt,palgcych wątpliwości,czy aby samo %ycie pol 
Skie,w samym swym założeniu,nie jest dotknięte Smiertelną niemocą — 
Chserwujemy objawy rosnącej reakcji mesjanizmu,tego klasycznego przy. 
Andu zamroczenia instynktu samoztichowawczego Narodu. Z upórem,spycha. 
dych z areny aziejdw,ginących i tępionych szczepów i narodów,z uporem 
Ongcego,koj.tuneria dzierży się kurczowo mesjanistycznych tradycji, 

Dzięki mesjanizmowi ~ Nardd ukoŻysuny w swym sumieniu, zwolniony 
Od odpowiedzialnodci za swdj los,patrzył 150 lat na swoje żebracze 

Stnienie,jak na przywilej i zaszczyt jakiegos patologicznie pojmowa 
lego posłanniotwa dziejowego. Szarlatan i pomyleniec,fowiahski,z kto 

Tego drwił Zochtd,stał się autorytetem dla Mickiewicza, ktòry dziB 
Jest na nowo oderzęwany., Podobno w gamy porę przynosi spragnionym du 
Pzom polskiia pokarm jakiego pragną: 


„Zaprawdę powiadam Wam,iż cała kuropa musi się nhau- 
5% $ od Was, kogo nazwać mądrym. Bo teraz urzędy w 
Turopie hahbę 53,8 nauka Buropy glupstwem jest, - 
żaprawdę powiadam Wam: nie Wy macie się uczyć cywi- 
Lizocji u oudzoziemców,«ale Wy macie uczyż ich praw- 
dziwej cywilizacji Ghrzescijahskiej." - Księgi Piel. Pol. 


Zierne te już wówczas padały na podatną glebę,nawet Słowacki jąż 
lęsjanistycznie postękiwat w Anhellim,a dorociecielwetatizrcznica (oł 
aw do koncepcji cierpiętniczego mesjaniznu polsxiego zajęli się: 

apliwie Trentowski, Libelt i Cieszkowski. Steronnie kultywowana at 
1osfera bezmyślności i epdgonizmu zrodziła wreszcie w Polsce Niepod- 
 =©głej obłędną i bzdurną tezę: | i 


aW rozwoju swym wyprzedziła Polska,pod bardzo wielu 
wzelędami,o wiele lat, nieraz o całe stulecia ,współ- 
czesnyi sobie Europe - zginę/a,gdyż była tworem polity 
cznym doskonalszym i wyżej rozwiniętym od swego Śro w 
dowiuke."(4,Chofoniewski „Duch aziejćw Polski" ~ 1918) . 


zdawałoby się,że tę nadęte pychę. rupiecie pojęciowe, ładowane w 

 SZowy pokoleń, leżą już oddawna mi dmietniku historii.: kle gdzie tam. 
_ Osła prasa uchodzcza,wychodząca pozà Krajem,mesjanizuje coraz wyra% 

niej mesjanizuje bez żenady. Obłęd mesjanizmu Nr, 3 staje się pow= 
zechny,wysługiważ mu się poczyna caa beż reszty prasa oglupienego 
qQlskiego wychodyctwae, Przebaczne wrogom,cierpież,2ykae hnajsdodsze 
i cierpienia,gigt się i brat pokornie na kark wszysckie krzyżyki 

nę U oto cele i ideały zalecane uchodhcetwu. Mazocnhizm i ekshibicio- 
i kinn duchowy walczę z sobą o lepsze, 
, Wlka próbek - 


ń 


„A 


sę MYSL POLSKA - organ kołtunerii naszej w Londynie w. 
tmerze 96 z marca na stronic LA i 11 rozpływa się z zachwytu ned 
refkami wyguahczej poezji powojennej nWypzywającej z geniusze na- 

| mziowego", Oczywiście skromní autorzy ea nieznani,poniewnż „SBwiado- 
a e zvezygnowali z podpisów,składujgo na stosie còèkopalnym walki o 


EMIZAGNEE ZARA VZDYYC PO OLDEST, POD 


KUNIS 


wolnoèè wszystko,co tylko zdożyt mogli — nawet swoje imiona", 
A oto ci skromnisie: 

Nr. 1 to straceniec,ktòry jeszcze za mało użył sobie przez 84% 
lat wojny i chce jeszcze -~ pojękuje: 


„Trzeba zacząć na nowo - zaczniemy 
Mrzebz ghagt na nowo -~ to cbk? 

Niech nas całych pochłonie grób niemy, 
Będziem stosem paliwa dlu gow" 


1 Nr. 2 = tek mu jeszcze ka mało,pragnie aby go przygięto jesze?’ 
niżej: KAC 
„Dzięki Ci Boże za wygnanie, 

Za mój opustoszały dom, 

za bdl,za rozpacz, za czekanie, 
Niech tylko z męki mej powstanie 
Sen niepodobny wszystkim snom 


Dzięki Gi Boże zi. te krzyże, 

Które mi sam pomigt.sz niośb, 

Daj mi się ugiąć jeszczć niżej 
Niech tylko przez nie się przybliży 
Najradośniejsza,cudna wieść." 


Nr. 3 chciałby „już do Ojezyzny! „grotów się „przedzierad poprze 


gròb", jednak, jak- przystało na emiertnokiego Hamleta nie może się zde | 


cydować,siedzi więc nadal w Londynie i dle Ojczyznie swoich s/0w omy 
tny wiorwszyk,mający zietępie czyny: | | 


„Ojczyzna moich słów 
Duleko.daleko - 

Ze ciemną zasłony chmur. 
I za ognistą rzekę, 


Ohciażbym ją prędko oglądac, 
Chciadbym jej past do stòp, 
Ghożby się trzebe przedzierać 
przez życie - poprzez grób ses 


"Bo już nie umiem dłużej 
Istnico jak cieniów ciòù 
I wróg ognistej nocy ¢ 
Czekać na dzieh.! 


PLACÓWKA - koftunerii polskiej we Francji w numerze 7 4 
kwietnia,na stronie 3 - odkryła nową sławę nrodowę. Oto poj wid eie 
spadkobierca Mickiewicza, Słowackiego ,Mochanckiego,Norwidu,KrasiKBE, 
go i Cieszkowskiego. Nową mesjanistycznę. sławą jest tym razem (z P 
ku wybitniejszych koftunów cywilnych) osob „duchowna! naturulnie * 
zuita o rzewnym nazwisku = ks,dr. (2) GCegicłlku, 


i , Dia w 
A gc siedzieł w Dachau, ale nic nie pomogło. W obozie „w nestrod) | 
kt 


ry nie wiole się rdżnił: od nastroju naszych Wielkich Emigrentd! j, 
stworzył dziefo",któro „PLACOWKA" proponuje nazwane „katechizmem pO% 
skiego katolickiego nacjonalizmu", i 
Dowindujemy się,że: „już Roman Dmowski w sžynnoj,przožomowej brosž 
rze z roku 1926 (chodzi o broszurę pt.: KoScidł,NAardd i Pehastwo,W 
ktbrej Dmowski wypurł się wszystkiego co napisał w „MyBluch nowocz” 
nego Polaka! = przy.wł.) złączył cidlo nowoczesny ruch narodowy ód 
katolicyzmem. Ks.dr, Cegiełka idzie dalej. Wyprowadza on sam petrii 
tyzm zo brddeł religijnych,kutolickich,opiertjąc się tu zardwio a 
cwangeliach i encyklikach papieskich,jak i na wypowiedziach naszy? aw 
narodowych wieszczów,głdwuie Krmsihskiego i Norwida,a nadto Cic$5* 
skicgo". - tyle na ten temat „PLAGÓWZA". | 
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Ks.dr. Cegiefka podaje touk} definicję Ojezyzny: 


„Ojczyzna jest dziełem Boga w jego porzędku przy- 
rodzonym. Jest to społeczne wiano duchowych i mete 
rialnych dóbr oraz zobowięzah danych nan.od Boga, 
przekazywanych nam przez ojców naszych w tym celu, 
byśmy tego wiana strzegąc i je pomnażająe mogli po 
pnożyd i powiększyt waAasne szczęscie na ziemi", Amen! 
nJesteśmy członkami narodu z woli Stwórcy, Ojezyzna 
jest naszym największym dobrem społecznym,stąd mi- 
208% do Ojczyzny ma prawo wymagać ofiar jakich się 
nie składa dla innych dobr doczesnych,nawet dla ro- 
dziny... posłannictwem Polski było przez wieki za- 
danie stania się ala chrzeScijahskiego Żachodu prze 
dmuruem" t 


A teroz jaka winna być rola czy misja Polski w obecnych czasaan? 
| Trzeba = pisze Cegiełka - świ tu dzisiejszemu wske 


zat nowe drogi Prawdy i SprawiedliwoBci,udaatwiająe 
rozwiązanie ciękkich problemów społecznej zwłaszcza 
natury. W torowaniu tych dròg przodowała dotychczas 
Francja,która jednak jest narodem starzejycyu Się i 
wyczerpanym (a dzięki komu,doktorze Gegiedko?-przyp. 
włA.). iie przejmie od tego zmęczonego choż wielkie- 
go narodu płongccj kbagwi rozdwiecnjęcej drogi postę 
pu (sic?) ani. Hiszpania ani. Italia (2 dzięki komu 
doktorze Cegiefko?-przyp.wł..). Tylko wiolki,młody i 
jeszcze bohaterski naród Polski (jak widac, jeszcze 
nie skatoliczony doszczętnie nawet w opinii ks, Ce- 
giełki-przyp.w2.) może od Francji przejąć duchowe: 
posłannictwo i przewodnictwo w rodzinie narodów eu- 
ropejskich. W tym celu musi u:sie- 
ble na pioemwyvu riogdzi o by:ooi 6 
w mysl odwiecznych planów 
S tw d r'e y (świat może sobie poczekać! -- podkr, 
nasze); nastepnie promieniował zdobytą prawdę i doè- 
wisdczeniem na inne narody w Murcpie i Świecie. 
Jakie ma Polska do tego przodownictwe tytuły? 
Najpierw tytuł poświęcenia się dla Kuropy. Następnie 
. Polske nie jest zwięzaneu - jak inne narody — w obec 
nym okresie z pownę formą życia społecznc-pahstwewe 
„go, (a azięki komusto uczony doktorze?-przyp.wA»); 
którejby nie mogZa poświęcić (bagitelka,prawda?), 
dala nowej formy spriwiedliwszej i godniojszej. PO 
trzecie: w Polsce dojrzewały w miniaturze wszystkie 
problemy (i dlatego haden nie dojrzeť n.leżycie-przyp» 
W ; i i 


(ax cęhzon$, „Mietyki Ojczyzny" ks. Geśiedki, na łamach "PLACÓWKI", 

] Uaz ) pisze że nie chciałbyzani jednym sfowem obniżab tego pięknego 

| lachetnego mesjanizma ntrodowego (bo tak możn nazwac te wywody) 

 |blspktora. Bije z kart tej książeczki taka entuzjastyczna wiera w 
BP i taki siła przekonania,że porywa i wzrusza nawet sceptyczne 

L 8ytelnika!. Bej (aż! , 

tę, IyliZby się jednak,ktoby myèl, že chodzi tu o sceptycyzm mykżlą 

dest człowieka, Nic podobnogo! pan (AX) poprostu wątpi troszeczkę ,czy 

|? my aby naprawdę godni „i czy dostatecznie do tak szozytnej í 

| bozp tej roli czy misji dordsż nasz narod, kle zapewne = w piekle 

fh Y koncentracyjnych dostatecznie jub oczyścił się i uwznioBl1J 

Polski .„,. pisał przecież poeta; jak ruda w ogniu znajduje pote 
SZyszczającą, tak człowiek w boleści. Zaiste bolebci tej mielikmy 


W 


1d 


-chyba aż nadto. Możemy z» psalmist} powtorzyt: nakarmiłfes nas Panie 
chlebem płaczu i napoiłeś zami." y sanie" a | 
Pan (AX) któremu jest tyeh cierrieh „chyba aż nadto! ,ale jek wide” 


jeszcze nie dosyt,rozstajęąc się z książeczką ks. Cegielki,życzy jedí 


„By stała się dla naszej Emigracji w przybliżeniu tym, 
czym byży-dla tamtej Wielkiej Emigracji - Księgi Naro- 
du i Pielgrzymstwa Polskiego: By krzepiłea serca niesz 
czędliwych i napełnieuła otuchę stęsknionych i wątpig- 

cych". 


Ohydiı tego upadku i postępujący zanik instynktu samozachowaw- 
czego Narodu poczyna jednak wstrzęsać sumieniami myślących, Charakt 
rystycznym jest np. bunt i protest Zygmunta Nowakowekiego,ktory wy?” 
waj mu się z gardła w artykule pt.: „powrót do jaskini". Smutnie wy” 
glądr. jednak ten odruch buntu Zygmunta Nowakowskiego na {amach „WIA” 
DOMOSCI",w ktdrych produkują Się co przedniejsze polskie kołtuny W 
rodzaju Wragów i Strohekich, Skąd ten bunt Nowakowskiego? Oto przeci 
48% sobie „Listy z pod Morwy" ,świcżo napistną przez Gustawa Moroinkć „| 
księżkę,zewiernjęcy opis pięcioletnich okropności jego pobytu w pac | 
Morcinek,tek jek i Cegiełka,nic neuczył się niczego i czas jego po 
tu w obozach koncentracyjnych można uważaż za zmarnowany pod kazdym 
względem ~ dojrzał tylko w cieęrpieniu,które prowaqzi go w finale d0 
tęsknoty zi możnoscię ,.. przebaczeńii, 

Wzdrygnął się Zygmunt Nowakowski po przeczytaniu ostatniej Kers 
"ki i tak oto pisze: ; 


Czytamy, nie chege wierzył wAAenym oczom; „++. może 
kiedyś przyjdzie chwila,taka dziwnie radosna,ciocka, 
pokorna chwile w zyciu,kiedy będzie mdgł wyszeptać 
owe proste SŁOWA: pees od0sY nom nasze winy,jako i. 
my odpuszczamy naszym winowajcom!!", Doprawdy książ 
ka Bwięta,ale straszna. Nie można myśleć i przeb- 


czeziiu,nie wolno myślet o tym nawet przez sezundę 
najkróvs zę, 


0 Bmieszńa polska nędzo! O nędzni grr.oorzę dumy i godności nad, 
dowej! Spelni się napewno prorocz: wizje Konopnickiej,ktdra przepow 
działa,że zbudzony Nardd rozkopie kiedyś wasze mogiły i splutie Z _ 
obrzydzeniem na wasze kości. Dziż przygląda się wam Młoda Polska LĄ 
pobłażliwym współczuciem obserwuje wasze sunobdjcze,mozolne wysiłki 
nad budową murów getta dla semych siebie , A gdy się Wreszcic ws zyey 
cy zgromadzicię za murem zatrzadnie za wani Naród wrota,abyście moge 
EE et e i pojękiwat,aż po kres dni waszych. Nic „aż nadto" ale ut 
wlezic"e 
Wzdrygnął się także Stanisłew Baliński i na uręgowisko e zaras? 
na przestrogę koltunerii napisał w "WIADONOSCIACH" z 19 maja 46re 
Nr.7 wiersz,ktdry chętnie przedrukowujemy: 


WI1BCZNE ROZCZERÓŃWANI EK 


Wieczne rozczarowanie Wionzyli bowiem,że giną 
Racz im dät, Panig s.s Za kraj;z& wolnośc,ze innych, 
Wierzyli w miłośt i przyjażn Ufali bowiem,wierzyli 
I w prawo,co nie zbija. Do krańcn ostatniej reny, 
Wierzyli w wolnośż tęczową, "Do kresu ostatniej chwili see 
I w Sprawiedliwych natchnienie, i f USC WMA 
I nadawali ich słowom Grzeszyli. 
Pietweże £ ludzkie znaczenie, Ró 
I umierzli za głowa Walczyli ż furią szalehczą 
z uBmicchem na ustach zimnych, Ze. swoję wiarę młodzielczą, 

a ; A ae 


marere 1" 
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KUZNEŃ 


 largk unosili ku górze, 


A teraz modlić się trzeba, 


u jęszeze krew,a tam - róże Modlit wytrwale,gorąco, 
Spowite w zieleni wrdżbę, Bo trudna do nieba droga 
wode jące,podróżne, I anio z ręką bijącą 
WEG, za wierną służbę ... Oklaski, 

ten pmierali za róże I Bòg bez maski, 

Z uśniecnem na ustach płynnych, I zicmia,ziemia bez Boga, 
ierzyli bowiem,że ging Gwiazda sbojąca na warcie 
A wolńnośe swoją i innych, Giemnego hieba ... 

Y A jednak modlić się trzeba, 
fali bowiem,wierzyli Cicho, wytrwale, uparcie: 

De krałiea ostatniej rany, 

mo krosu ostatniej chwili s» Wieczne rożczarowanie 


Racz im dat Peonie ... 
~ Grzeszyli. 


„KRAJ BDB. G UL MU AL NG 


Na peryferiach procesu norymberskiego$ 


3 W Norymberdze odczytano dotąd dobrych kilka tysięcy pism oficja 
Jch,listów prywatnych, notätok z przeprowadzonych rozmów telefonicz 
"ch, planów siretegicznych, inetrukcyj itd., itd. 
W toku procesu ujawnione zostały liczne fekty wysługiwonia się 
meom zdrajców własnego narodu. , 
à Ujawnienie wszystkich aktow niemieckiej służby szpiegowskiej i 
swercyjnej przyczyni się niewątpliwie do oczyszczenia atmosfery w 
w iecie,wyrzucając poza nawias społeczeństwa wszystkich Kainów,ukry- 
<dących się dotąd za ròènymi parawahami, 
mi: Okazuje siç, ġo nepzdy ukraihskich nacjonalistów na Polaków na zie 
sę ia wschodnich organizowane byly z polecenia Ribbentropa, Że faszy 
ni PKO użolazne gwardia" w Rumunii aziałeła w najścislejszym porozu 
gronin z tang służbą Himmlera, be przywddca „żelaznej gwardii" Horia 
nią gay w pewnej chwili muuiaf uchodzit z Rumunii,zntlezł schronie 
€w rezydencji samego Himmlera w Niemczech, We Francji,Norwegii, 
tecji to samo, | i 
do... 7 u nas w Polsce nie brak było kollaboracjonistów chociaż nie 
nią PILI taski oficjalnego uznania ich przez hitlerowców i traktowa. 
a,jako rdwnorzędnych purtnerów. Tym podlejsza jednak była ich rola! 
ge Wajwięcej materiałów dostarczyły s zaje i pamiętniki bylego 
ę erm lnego gubernatora" Hansa Franka, ktory skrzętnie notował nazwis 
te WSzystkich swoich polskich sługusów. Między innymi wymienione s$ 
kle nazwiska „wiernych dziennikarzy" „którzy najpierw z Frankiem ucie 
ae do Bawarii a następnie stamtąd do Szwajcarii. Oto kilku wspdł- ` 
| tz, wn Llcdw gadzinowego „ Nowego Kuriera Warszeiwskiego" tzw. „Szma— 
Necat. Są to: Tomasz Pągowski b. współpracownik "Malego Dziennika", 
m inia Bukowska zwana,Babcię' z „Kuriera Porannego!" „Stanisław Bie 
gor EL podpisujący się pseudonimem „Biesttn" z „Kuriera Warszawskie 
w, rBogisąaw Kalasiewicz z t.zw. „Prasy Czerwonej" ¡Anna Wielgomaso- 
p Krakowskiego Syndykatu Dziennikarskiego oraz kilku „literatdw": 
Hi Foliks Burdecki pisujący przed wojną w „Wiedzy! ,kmil Skiwski z 
2, hu" ,wspdłpracownik spółki wyd, „Wydawnictwo polskie" ,ktdre sia- 
W SĘ wodzy, Aleksandra Gozdowskiego swoją trucicielską dziełalnośt 
Wag Polaków, Zygmunta Ipohorskiego,Ferdynanda Goetla i Stanisława 
higyżevekiygo „W swoim czasie „filżra" lwowskiego organu wojującego 
».v=cCryzmiue | i ; 
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2 KAWKĘYKALDNĘEQGO  PODWOREA 


Z KOLONII NADWISLANSKIEJ. 


„Repótrient" w numerze 17 do 
nosi,że rok 1946 będzie „rokiem 
Maryjnym" w Polsce.„,0dbędą się 
w nim trzy podwięcenia Polakdw 

Najdwiętszemu Sercu Mirii, paps 
 fić zoctany poświęcone uroęzyj= 
cie w niedzielę po dwięcie NaA- 
wiedzeniea Najświętszej Marii Pse 
nny = 7 lipet, diecezje 14 sier- 
pnia e poświęcenie cułego kraju 
i narodu dokona się na Jasnej 
40rze Bpiskopatu dni 8 września", 
` Rpdscy,wrzoajcia do Kruju,aby 
nie przegapit rzadkiej okazji, 


KURSY DLA SIOSTR ZAKONNYCH. 


W Zabrzu i Opolu odbyły się 
jednodniowe rekolekcje zorganizo 
wanc przez reżim dle wszystkich 
„akomiie 51ąska Opolskiego, Wszy 
wtkie zaproszone placówki zekonz= 
ne wzięły udział, Siostrzyczkom 
kłarowano, jakie 54 nowe warunki 
pahstwowe i narodowe,w jakich 
obecnie pri:cują i jak należy się 
do nich dostosoważ, 

- — Kura zakończono wzniesieniem 
staropolskiego okrzyku: kocha jmy 
siek 


WYCIECZEA DO LOURDES. 


Staraniem Zarządu Głownego BP 
znaleziono aż 169 chętnych (Pol 
katolikoy) do wzięcia udzisdu w 
wyeieczco do Lourdes,gdzie odpra” 
wiono uroczysty, mszę na intencjy 
Ojczyzny. Wycieczka zajrzała tak- 
be do Biarritz, zwioazauda Pirencjo! 
podziwinajła Paryb i w drugim dniu 
Wielkiejnocy wylądowała w bzzylżć” 
Sneróće Coeur na uroczystym naboze 
hutwic. Katólicy proware zawe cy 
zgorgzeni sy nieuczciwę konkurad” 
cję, jak uprawia Lourdes Częst40G 
wie, 

KLER à POLITYKA 

Prasa podaje sas 10 
„.. be podczas gdy piskopat węgł 
rski wydał instrukcje dla Kluruy 
nby powstrzymeł się od wszelkicj 
aziadalnońci politycznej ; 
+.. to biskupi słowacey wyduli d, 
szczć także księżom zak”z wystawi 
nie śwoigh kandydatur w wybor”ch 
... natomiast Piue Nr,l2 zaleci d 
agitację wa WŁoszech,poniowa? n y 
wyniku wyborów zalcży czy zwycięj 
absolutymn pods twowy, czy oywi.L1% 
cji chrzekcijahókee | 


D ANEN SL Wo KOMA CZDS BYWA ŁO 


Sejm Rzeczypospolitej Polskiej kie zawsze składał się z poloko 
tokikdw o kukud. czy ch, alepolskiek duazach, Byly czesy,kiedy goju P 
ski wchodzącego na salę obrad nuncjuszu papieskicgo witał chdreln 


okrzykiem: N ALVE 
radzie Zinijowy t) 


GDZIE NĘDZA TAM 
GDZIE KAWOLICYZW TAM 
ERES KATOLIZYCMU - TO KRES BEZDZIEJÓW POLSKI 


/'PROGĘRIĘS 


VIPÓRARUM | (AW 
ż ! 


KATOLICY ZN 


, 


NĘDZA 


Pd 
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Pismo ukazuje się na prawach rękopisu i będzie wysyłane andaa 


- 


mym wspddpracowników wydawnictwa, Cena egzemplarza - 2,50 RM. 1r7% | 


płata miesięczna 


7% 


dolicza się, | 


- 5 RM, kwartalna - 15 RM. Kosztów ekspedycji ni? 
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